
ja c h . N a s tę p n e  ro z d z ia ły  d o ty cz ą  ozdób 
„ p ry m ity w n y c h "  (m ło d szy  p a le o łit -e n e o -  
lit), „ k u n sz to w n y c h "  (epoka  b rą z u  i w c ze ­
sn a  e p o k a  że laz n a ) i „ su b te ln y c h " , „ w y ­
ra f in o w a n y c h "  (o k res  la te ń s k i  do  w czes­
n e g o  śred n io w iecza ). N a  k o ń c u  z e s ta w io ­
n a  je s t  g łó w n a  l i t e r a tu r a  o  p o c z ą tk a c h  
ozdób w  C zech o sło w acji o ra z  k ró tk ie  
s tre sz c z e n ie  w  ję z y k u  ro sy jsk im  i f r a n ­
c u sk im . P rz e w o d n ik  te n , w y d a n y  n ie ­
z w y k le  s ta ra n n ie ,  i lu s tro w a n y  w s p a n ia ­
ły m i z d jęc iam i, z d o b n y  w  w ie lo b a rw n ą  
o k ład k ę , p r e z e n tu je  s ię  b a rd z o  d o d a tn io .

R e a s u m u ją c  n a le ży  s tw ie rd z ić , że p o ­
ziom  w s p o m n ia n y c h  p rz e w o d n ik ó w  je s t  
n a d e r  w y so k i i w y ró w n a n y . S ta r a n n a  
sz a ta  g ra f ic z n a  i d o b ry  p a p ie r  są  o p r a ­
w ą  o d p o w ia d a ją c ą  ich  tre śc i. I tu ta j  
z au w a ż y ć  n a leży , że s ta r a n n o ś c ią  w y ­
d a n ia  o d b i ja ją  one  k o rz y s tn ie  od  w ię k ­
szości p o d o b n y c h  p o lsk ich  p rz ew o d n ik ó w . 
N a czoło w y s u w a  s ię  s p ra w a  o k ła d k i 
p rz e w o d n ik a . P o w in n a  o n a  b y ć  p o t r a k ­
to w a n a  w  sp o só b  a tr a k c y jn y ,  gd y ż  w  
w ie lu  w y p a d k a c h  b ęd zie  to  p ie rw sz e  z e ­
tk n ię c ie  s ię  z w ie d z a ją c y c h  w y s ta w ę  z z a ­
b y tk a m i i l i t e r a tu r ą  a rch e o lo g ic zn ą .

N a s tę p n a  s p ra w a  d o ty czy  i lu s tro w a n ia  
p o lsk ich  p rz ew o d n ik ó w . P o ru sz a m  ją , 
u w a ża jąc , że k w e s tia  czy te ln o śc i i lu s t r a ­
c ji p rz e w o d n ik a  czy  też  k o m e n ta rz a  n a ­
leży  do  z a g a d n ie ń  p ie rw szo p la n o w y c h . 
C z y te ln ik  w y d a w n ic tw a  p o p u la r y z u ją ­
cego o s ią g n ię c ia  a rc h e o lo g ii  n ie  p o w in ie n  
g u b ić  s ię  w  d o m y słac h , co s ta n o w i p rz e d ­
m io t i lu s tra c ji .

Je sz cz e  słow o  o o b ję to śc i p rz e w o d n i­
ków . C z ech o sło w ack ie  z a w ie ra ją  od  16 do 
33 s tro n , p o lsk ie  od  8 do  136. R o zp ię to ść  
ta  sp o w o d o w a n a  je s t  z je d n e j  s tro n y  z a ­
c ie śn ien ie m  o b ja ś n ie ń  do  n a jh a r d z ie j  n ie ­
z b ęd n e j tre śc i,  z d ru g ie j  zaś  —  n a d a w a ­
n iem  p rz e w o d n ik o m  c h a r a k te r u  sze ro k ic h , 
p o p u la rn o n a u k o w y c h  o p ra c o w a ń . M oim  
z d an iem , p rz e w o d n ik  p o w in ie n  p o s ia d a ć  
ta k ie  ro z m ia ry , by  m o żn a  go b y ło  p rz e ­
czy tać  b ą d ź  w  t r a k c ie  z w ied z an ia  w y -

K w a r t a l n i k  O p o l s k i ,  r. 1,
[zeszy t] 2, 1955, s. 273 +  6 n lb .

D la  ty c h , k tó rz y  ś le d zą  ru c h  k u l tu ­
r a ln y  n a  z ie m ia ch  z a c h o d n ic h , w a żn e  
je s t  u k a z a n ie  s ię  d ru g ie g o  zeszy tu
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s ta w y , b ą d ź  też  w  p rz e c ią g u  k ró tk ieS 0 
czasu  p rz e d  lu b  p o  je j  z w ied zen iu . Na- 
to m ia s t p rz e c ią ż e n ie  tre śc io w e  m a 
s t ro n ę  u je m n ą , że, ja k  w spom niał® ® ' 
p rz e w o d n ik  b y w a  w ie lo k ro tn ie  p i e r w s i  
l i t e r a tu r ą  a rch e o lo g ic zn ą  zw iedzającego '
J e ś l i  gość  z o s ta n ie  z ac h ęc o n y  p rzez  wy­
s ta w ą  i p rz e w o d n ik  d o  z ap o z n a n ia  sif< 
z sz e rszą  l i t e r a tu r ą  p o p u la rn o n a u k o w i 
n ie w ą tp liw ie  to  u czy n i. P ię k n e  p rz y k ła d y  
w ła śc iw y ch  w  ty m  z a k re s ie  u ję ć  m am y 
ta k ż e  w  C z e c h o s ło w a c ji7.

W  k o ń c u  w sp o m n ie ć  n a le ż y  o obcoję- 
z y cz n y ch  s tre s z c z e n ia c h  w  przew odni­
k a c h  o ra z  o w y d a w a n iu  p r z e w o d n i k ó w  

w  w e rs ja c h  o b c o języ czn y ch . Konieczności 
tego , w y d a je  s ię , n ie  p o tr z e b a  b liż e j u z a ­
sa d n ia ć . J a k  s ię  z a ś  o k a zu je , i w  ty m  za '  
k res ie  m am y  ta k ż e  w z o ry  w  czesk ich  
p rz e w o d n ik a c h , b a rd z o  częs to  p o s ia d a ją ­
c y ch  d w u ję z y c z n e  s tre sz c z e n ia , czego m e 
m o g łe m  z a o b se rw o w a ć  w  p o lsk ic h  tego 
ro d z a ju  w y d a w n ic tw a c h . J e d y n y  zaś 
o b co języ czn y  p rz e w o d n ik  po  w y s taw ie , 
m ia n o w ic ie  b. M u z e u m  A rch eo lo g iczn eg o  
P A U  w  K rakow ie, d a w n o  ju ż  je s t  wy­
c z e rp a n y  i n i e a k tu a ln y 8.

T adeusz M alinow ski
’ Por. np. Z. V a ń a, Prav6k Osteckśho 

kraje, Osti n. L. 1952.
“ U w agi o polskich przew odnikach po w y  

staw ach archeologicznych opieram  na nastę­
p ujących  pozycjach: D. H a n u, 1 a n k a, 
Ochrona zabytków  archeologicznych, Bytom  
1952; K. J a ż d ż e w s k i ,  Przew odnik po Mu­
zeum  A rcheologicznym  w  Łodzi, Łódź 1952; 
idem , Gdańsk w czesnośredniow ieczny w  św ie­
tle w ykopalisk , Gdańsk 1952; B. K o s t r z e w ­
s k i ,  Sztuka przedhistoryczna w  pierwszych  
lorm acjach rozwoju społecznego, Poznań 1950; 
idem , R zem iosło w  pradziejach Słowiań­
szczyzny, Poznań 1951; idem , Pradzieje Po­
morza, Poznań 1952; idem , Pradzieje Śląska, 
Bytom  1952; S. N o s e k ,  D zieje społeczeństw  
pierw otnych, Lublin MCMLII; T. R e y  m a n, 
G uide du M usśe d ’A rcheologie de 1’Acadćm ie 
P olonaise des S ciences et des Lettres, Craco- 
vie  1948; W. S a r n o w s k a ,  Jak chronić za­
bytki archeologiczne, W rocław 1952; eadem, 
Śląsk starożytny i w czesnośredniow ieczny, 
W rocław 1954; Praca zbiorowa; Od m otyki do 
traktora, Łódź 1954.

„ K w a r ta ln ik a  O p o lsk ieg o " . Z n a c z n ą  jeg o  
część  p o św ięco n o  d z ie sięc io lec iu . W  p o d ­
s u m o w a n iu  te g o  o k re su  b io rą  u d z ia ł 
p rz e w o d n ic z ą c y  P re z y d iu m  W R N  w  O p o ­
lu J . M ro c h eń  („ O siąg n ię c ia  w ła d z y  lu d o -

om ów ienia
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Wej n a  O po lszczy źn ie"), k ie ro w n ik  W y ­
działu  O św ia ty  P re z y d iu m  W R N  T. M u - 
5l° i („ O św ia ta  n a  O p o lszczy źn ie"), S t. R o - 
$Pond („ B a d a n ia  n a d  jęz y k ie m  p o lsk im  
Ś ląska"), J . K a ź m ie rc z y k  („ B a d a n ia  a r ­
cheo log iczne n a  O p o lszczy źn ie"), M. Z em - 
b a tó w n a  („O  tw ó rc zo śc i g ra f ic z n e j n a  
Ś ląsku").

Ciekawe momenty do dawniejszych 
dziejów kultury polskiej na Śląsku wnosi 
następny dział artykułów, gdzie piszą: 
St. Bąk o narzeczu śląskim w dziejach 
)Qzyka i kultury polskiej, R. Ligacz
0 dw ó ch  m a ło  z n a n y c h  p is a rz a c h  p o ch o ­
d zący ch  ze Ś lą sk a : o R u d o lf ie  z R u d  
(X III w.) i J a n ie  z K lu c z b o rk a  (X IV /X V  
Wiek), S t. R o sp o n d  o  m ie jsc u  p o c h o d ze ­
n ia  J ę d rz e ja  G a łk i, R. E rg e to w sk i o „N o ­
w in ach  S z lą sk ic h " , w ro c ła w s k im  ty g o d ­
n ik u  d la  P o la k ó w , w y c h o d zą c y m  w  l a ­
ta c h  1884— 1886, w re sz c ie  A . W ąd o łk o - 
W sk a-Z io m eck a  o  rz e ź b ie  ś lą sk ie j  na  
P rze ło m ie  X V  i X V I w., w y k a z u ją c  n a  
P rz y k ład z ie  t rz e c h  o łta rz y  ś lą sk ic h  za ­
z n acza jące  się tu  w p ły w y  sz tu k i W ita  
Stwosza.
' Z b ieżąceg o  w a r s z ta tu  h u m a n is tó w  
o p o lsk ich  z n a la z ła  s ię  w  ra m a c h  R o k u  
M ick iew iczo w sk ieg o  p ra c a  S t. K o lb u -  
szew sk ieg o  „O  tw ó rczo śc i p o e ty c k ie j 
Mickiewicza" (o d czy t w y g ło szo n y  na  
in a u g u ra c j i  R o k u  M ick iew iczo w sk ieg o  
na Ś lą sk u  O po lsk im ). R ó w n ie ż  S t. K o l-  
b u szew sk i w  d z ia le  k ro n ik i  k u l tu r a ln e j  
p o d d a je  u w a ż n e j a n a liz ie  d z ia ła ln o ść  a r ­
ty s ty c z n ą  T e a tr u  Z ie m i O p o lsk ie j. B a r ­
dzo w a ż n ą  i c e n n ą  p o z y c ją  je s t  z e s ta ­
w io n a  p ra co w ic ie  p rz e z  M. O c h o ń sk ą
1 F. S a w ic k ą  „ B ib lio g ra f ia  ś lą sk a  za  o k re s  
d z ie sięc io lec ia  1945— 1955“ (śc iś le : d o  
k o ń ca  m a rc a  1955). W  o m a w ia n y m  n u ­
m erze  u k a z a ła  się  je j  część p ie rw sz a  
z z ap o w ie d z ią  d o k o ń c ze n ia  w  n a s tę p n y m  
zeszycie  „ K w a r ta ln ik a " .  C elow a i w ie lce  
p o ż y teczn a  w y d a je  s ię  p rz y o b ie c a n a  
p rzez  r e d a k c ję  k o n ty n u a c ja  w y m ie n io n e j 
b ib lio g ra f ii  w  p o s ta c i b ie ż ą c e j re je s t ra c j i  
l i te r a tu r y  d o ty cz ąc e j Ś lą sk a .

N a u k o w o  -  sp ra w o z d aw cz eg o  trz o n u  
.K w a r ta ln ik a "  d o p e łn ia ją  re ce n z je .

„ D o d a te k  l i te r a c k i"  (w  p o d ty tu le :  „ d e ­
b iu ty  ś lą sk ie " )  z a w ie ra  w  o b e cn y m  n u ­
m erze  ty lk o  je d e n  u tw ó r : in te re s u ją c e

o p o w ia d a n ie  T . G o s p o d a rk a  p t. „ N u rt 
ży c ia " , z a w ie ra ją c e  n ie b a n a ln e  i n ie  p o ­
zb aw io n e  a u te n ty z m u  re la c je  z  życia  
d z ia łac zy  o p o lsk ich .

T ru d n o  w  r a m a ;h  sz c zu p łeg o  om ów ię 
n ia  w d a w a ć  s ię  w  d o k ła d n ie js z e  c h a r a k ­
te r y s ty k i  i o cen y  p o sz c ze g ó ln y c h  p ra c . 
N a jo g ó ln ie j s tw ie rd z ić  trz e b a , że  a r ty ­
k u ły  tu ta j  r e p re z e n to w a n e  w z b o g ac a ją  
n a sz ą  w ie d z ę  o Ś lą sk u  (ze szczeg ó ln y m  
u w z g lę d n ie n ie m  O p o lszczy zn y ) i —  co 
ró w n ie ż  n ie o b o ję tn e  —  m im o  n a u k o w e j 
a p a r a tu r y  c zy n ią  to  n a  ogół sp ra w n ie  
czy w rę c z  z p o p u la ry z a to rs k ą  n ie ra z  le k ­
kośc ią . N a w e t z n a tu r y  sw o je j z d a w a ło ­
by  s ię  „ su c h e "  z a g a d n ie n ia  ję z y k o z n a w ­
cze c zy ta  s ię  z n ie s ła b n ą c y m  z a in te r e ­
so w a n ie m  w  in te r p r e ta c j i  i u ję c iu  S t. R o ­
sp o n d a  i S t. B ą k a .'S z c z ę ś liw y m  p o m y słem  
je s t  d o łąc ze n ie  p o lsk ich  t łu m a c z e ń  cy ta  
tó w  ła c iń sk ic h  (lep ie j je d n a k  b y ło b y  je  
w łączy ć  w  je d n o li ty  sy s te m  odsy łaczo w y ) 
d o  m a te r ia ło w o  b o g a teg o , choć w  u ję c iu  
tro c h ę  n ie p o ra d n e g o  a r ty k u łu  R. L ig acza  
S zk o d a , że ła d n ie  n a p is a n a  p r a c a  M . Z em - 
b a tó w n y  z rez y g n o w a ła  z p o w o ły w a n ia  się  
n a  l i t e r a tu r ę  p rz e d m io tu . O d n o to w a n a  w  
p rz y p is a c h  d o k u m e n ta c ja  n a u k o w a  (ty m  
b a rd z ie j  że i ta k  ju ż  w p ro w a d z o n o  o d sy ­
łacze  d o  n o t  b io g ra f icz n y c h )  n ik o m u  n ie  
p rz e sz k a d z a ła b y  w  le k tu rz e , a  c z y te ln ik a  
in te re s u ją c e g o  się  b liż e j g ra f ik ą  ś lą sk ą  
o d sy ła ła b y  do d a lsze j le k tu ry .  P rz y  
s tę p n o ść , k o m u n ik a ty w n o ść , a  n a w e t  
w d z ięk  s ty lu  n ie k o n ie c z n ie  m u sz ą  rezy  
g n o w a ć  z u ja w n ia n ia  ź ró d e ł.

M ożna  m ieć  n ie ja k ie  p r e te n s je  w  zw ią  
zk u  z p ro p o rc ja m i z e s ta w u  te m a ty c z : 
neg o  p ra c . W  je d n y m  n u m e rz e  zn a laz ły  
się  aż  d w a  a r ty k u ły  jęz y k o zn a w c ze , dw a  
z z a k re su  w ied zy  o  sz tu ce , z u p o ś le d z e ­
n iem  np. e tn o g ra f ii  ( k u l tu r a  m a te r ia ln a
i fo lk lo r)  czy  h is to r i i . '

Z d a je m y  so b ie  sp ra w ę , że te  p rz e ro s ty  
w je d n y m  k ie r u n k u  czy  n ie d o b o ry  w  i n ­
n y m  n ie  są  z am ie rz o n e  i n a  p e w n o  u s tą ­
p ią  m ie jsc a  w ię k sz e j h a rm o n ii  k o m p o zy ­
c y jn e j, sk o ro  ty lk o  m ło d a  r e d a k c ja  d o ­
p ra c u je  s ię  o d p o w ie d n io  z a so b n e j te k i  z a ­
p aso w e j.

R e ce n z je  z am ieszczan e  w  „ K w a r ta l ­
n ik u "  s ą  za m ało  w y ra z is te :  o g ra n ic z a ją
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się  p ra w ie  d o  o m ó w ień  sp ra w o z d a w ­
czych , a  p o w śc ią g liw e  są  w  o cen ach .

C o się  ty cz y  sz a ty  g ra fic z n e j, to  n ie ja ­
k ie  z a s trz e ż e n ia  b u d z i d o b ó r i lu s tr a c j i  w  
a r ty k u le  T . M u sio ła . Z b y t są  a n e g d o ty c z n e  
(n ie k tó re  fo to g ra f ie )  i p la k a to w e  (w y ­
k re sy )  w  z e s ta w ie n iu  z c h a r a k te r e m  s a ­
m ej p ra c y . W  o m ó w ien iu  rzeczo w y m , 
o p e ru ją c y m  ź ró d ła m i, c y fra m i, k o n k r e t ­
n y m i p rz y k ła d a m i,  w y s ta rc z y ły b y  sa m e  
z e s ta w ie n ia  cy fro w e  (w  te k śc ie  lu b  w  t a ­
b e la ch ); „n ao c zn e "  w y k re sy  o d p o w ie d ­
n ie jsz e  b y ły b y  w  b ro sz u rz e  p ro p a g a n d o ­
w e j lu b  ja k o  i lu s tr a c ja  u s tn e g o  w y k ła d u  
czy p o g a d a n k i. N a to m ia s t  o k i lk a  (n ie  za 
dużo  je d n a k )  ry s u n k ó w  w ięce j p r z y d a ­
łoby  się  ja k o  o p a rc ie  w zro k o w e  w  „ s p ra ­
w o z d a n iu "  a rc h e o lo g ic zn y m  J .  K a ź m ie r-  
czaka. I lu s t r a c ja  je s t  szczeg ó ln ie  w a ż ­
n y m  c z y n n ik ie m  ( in te g ra ln a  łączność  
z w y k ła d e m ) w  p ra c a c h  z d z ie d z in y  w ie ­
dzy o sz tu ce . P o d  ty m  w z g lęd e m  n ie  
zg ła szam y  ż a d n e g o  sp rz e c iw u  w o b ec  
tec h n ic z n ie  d o b ry c h  k lis z  do a r ty k u łu  
M. Z em b a tó w n y . A le  w  d o c iek liw e j p ra c y
A. W ąd o łk o w sk ie j-Z io m e c k ie j ta k  św ie ­
tn ie  w s p ó łg ra ją c y  z w y w o d am i a u to rk i  
m a te r ia ł  ik o n o g ra f ic z n y  zo sta ł częściow o 
zap rz ep a sz cz o n y  w s k u te k  s ła b e j  r e p ro ­
d u k c ji  te c h n ic z n e j.

W y d a je  się , że k ie ru n e k  o b ra n y  p rz e z  
re d a k c ję  „ K w a r ta ln ik a "  je s t  s łu szn y . 
O pole , k tó re  p o w in n o  b y ć  i rz eczy w iśc ie  
s ta je  się  w a ż n y m  i dość  ru c h liw y m  
o śro d k ie m  ży c ia  n a u k o w e g o  i k u l tu r a l ­
nego  (o śro d e k  b a d a ń  a rch e o lo g ic zn y c h ; 
W yższa S z k o ła  P e d a g o g ic z n a  w ra z  z B i­
b lio te k ą ; o s ta tn io  z a ło żo n e  T o w a rz y s tw o  
P rz y ja c ió ł  N a u k ; T e a t r  Z ie m i O p o lsk ie j; 
O p o lsk a  O rk ie s t r a  S y m fo n icz n a ; O d d z ia ł 
Z w iąz k u  L ite ra tó w  P o lsk ic h ) p o w in n o

m ieć  sw ó j o rg a n  n a u k o w y , k tó ry  by  reJe ' 
s tro w a ł w y n ik i o s ią g n ię ć  z a ró w n o  miej 
sco w y ch  p ra c o w n i n a u k o w y c h  i placów ek 
k u l tu ra ln y c h  j a k  i w sz y s tk o  to , co do- 
ty czy  ty c h  z iem  p rz y w ró c o n y c h  Polsce 
w ra z  ze z w a r tą  g ru p ą  m ie jsc o w e j lu d n o ­
ści p o lsk ie j, ja k  ró w n ie ż  ca łeg o  »za'  
p iec za "  ś lą sk ieg o . P o trz e b n e  je s t  też  na 
ty m  te re n ie  r e g io n a ln e  p ism o  lite rack ie

N a cz e ln y m  r e d a k to re m  „ K w a rta ln ik ?  
O p o lsk ieg o "  je s t  p ro f. U n. im . B. B ie ' 
ru ta  w e W ro c ła w iu  i W yższe j Szkoły 
P e d a g o g ic zn e j w  O p o lu , S ta n is ła w  Kolbu- 
szew sk i.

N a  zak o ń c ze n ie  jeszcze  k i lk a  słow
0 „ D o d a tk u  L ite ra c k im " . N aszy m  z d a ' 
n iem , o rg a n  „ d e b iu tó w  o p o lsk ich "  jest 
b e zw z g lęd n ie  n ie  ty lk o  p o trz e b n y , ale
1 k o n ie c z n y  ja k o  w a ż n a  p om oc w  p racy  
tw ó rcze j d la  ta m te js z y c h  l i te r a tó w  przy 
ich  k ry s ta liz a c ji  z a ró w n o  ideo log icznej 
(w  a sp e k c ie  p is a rsk im )  ja k  i a r ty s ty c z ­
ne j. N a leż a ło b y  m oże  ty lk o  te n  organ  
l i te r a c k i  b a rd z ie j  ro z b u d o w a ć  (może 
u w z g lęd n iać  też  w sp ó łc z esn ą  tw órczość  
p la s ty c z n ą  i m u z y c z n ą  re g io n u , w p ro w a ­
dzić  d y sk u rs y w n e  w y p o w ie d z i tw órców  
z w ią z a n e  z w a rsz ta te m )  i b a rd z ie j  te c h ­
n icz n ie  u sa m o d z ie ln ić  (sa m a  n iew sp ó ł- 
m ie rn o ść  o b ję to śc io w a  m a te r ia łó w  lite ­
r a c k ic h  w  s to su n k u  do  k ry ty c z n o -b a d a w -  
czych  w s k a z y w a ła b y , że cza so p ism o  lite -  
ra c k o -sp o łe c z n e  czy n a w e t k u l tu ra ln o -  
sp o łeczn e  p o w in n o  b y  się  p o ja w ia ć  w  in  
n y m  ry tm ie  c z a so w y m  n iż  sa m  g łó w n y  
t rz o n  „ K w a r ta ln ik a " ,  np . m oże  ra z  n a  pół 
ro k u ). O czy w iśc ie  t r u d n o  tu  d a w a ć  jak ie ś  
g o to w e  re c e p ty  o p o lsk im  d z ia łac zo m  k u l ­
tu ry ,  k tó rz y  le p ie j  z n a ją  sw ó j te re n .

T adeusz N uckow sk i
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